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ID uroczystym bniu śirńęta <ge= 
słania Puclia Smiątego przesyła 
sinym Czytelnifom i przyjaciołom 
Życzenia błogosłaroieństma Bożego. 

Kebafcja.

r< a ś to i q t f i.
Prowabj nas brogą pofory, 

?lbym je świętemi jboty 
IX) sErusje postępowali, 
•Jlbym wsjyscy bej wątpienia 
Cjcrpali j jróbła jbawienia, 

wnas wjrusjy. ©rjechy swe umartwiali, 
Siech jaś 
U) ten cjas 
©bnowionc, 
©świecone 
Twemi bary, 
Serce nasje śle ofiary.

Siech umysł nasjobnon iony,

Duchu Święty ob wiecjności, 
ibwalebna BosEa istności, 
Bąbj świecą nasjej busjy, 
©rjcjwij serca jemblone 
3 gvjecl;ami obciąjone. 
Sieci) umysł się......................
Świeć nam 
Ty sam.
©by błąbjimy. 
Siech bajymy 
U)raj ja Tobą 
Dusjy nasjej cną ojbobą.

Pro wab j nas brogą światło*  , . , ,................,,
Bym ujrjeli blasEi jasności [ści, Twoim barem oświecony, 
©órnej ^Jerojolimy, Tśni blasfiem Twym na nowo,
KiecbTwa jasność świeci wsję*  Bym prjy fajbem pofusjeniu. 
Bym pojnali nasje błęby, [by, Co prjesjfabja fu zbawieniu, 
Wyjnali nasje winy. *..... '■ ”
Siech jłość, 
Cbyt.rość 
3 jłe »i{?Y. 
Co nam cięjy 
Sasjej busjy,
Sieci) sumienie w nas porusjy. Tam. gbjie wiernych posjło wie*  

JKic^ał K a j E a j ©gróbfa, pow. łeefi.

Bacjyli na Twe słowo. 
Strzegli -
Biegli —
Do jbawienia.
Bej wątpienia
Prząc bo celu Ilu.

zesłanie Ducha świętego
„Wyleję j Ducha mego na wsjelfie 

ciało". (Djieje ripost. 2, 17).
Jybji obcljobjili Jielonc Swiatfi jaEo święto jniwa, al­

bowiem na jafońcjenic tegoj sfłabano ofiarę je świejego jbo*  
ja: najajutrj po tbielfiejnocy rojpocjynano jniwo ofiarą sno­
pa, a Eońcjono je w Jielone Swiątfi, ofiarując bwa c^leby, 
upiecjone je świejego jboja. Sielone SwiątEi chrjeścijańsfie 
ustanowiono wteby, gby barem Dud;a Świętego pierwiastEi 
jniwa bukowego jłojone jostały w ofierje Bogu, najpierw 

w liejbie stubwubjiestu ucjni, następnie trzech tysięcy, ftórjy 
otrjymali bar Ducl;a Świętego: w ten bjień powstał fościół 
c&rjeścijańsfi.

Prjepowiebnia prorofa 3oe'a- tegoj bnia prjytocjona 
prjej apostoła Pawła, jest naber jnamienna, ojnajmia on bo­
wiem, je Duch Święty jest obiecany wsjelfiemu ciału, prjeto 
fajbemu cjłowiefowi. fimbyfolwief on był, i je webług tefstu 
pierwotnego ani sługi, ani słujebnice nie bębą wyElucjeni ob 
tego baru. SiEt niema prawa sąbjić w tym pięfnym bniu 
5ielonycl; Swiątef, je jest japomnianym lub upoślebjonym: 
bar Ducl;a Świętego bla wsjystfich jest bostępny, a jest to 
bar najsjcjytniejsjy, albowiem prjej Kiego Bóg sam się 
nam ubjiela.

Krmamc zajście na granicy 
połsfoniemieefiej.

U) bniu 24 ub. m.. ofoło gobziny 10 ej wiecjorcm, pob- 
fomisarj strajy graniejnej £iśfiewicj i Eomisarj BiebrjyńsEi 
w cjasie patrolowania granicy polsfo=ntemiecfiej, na sjosie 
Seu«t>oefen, cjyli ©paleń, oboE famieni granicjnycb 152 i 153, 
jostali pobstępnie napabnięci i prjcmoca uprowabjeni na te­
ren niemieefi prjej niemieefiej funfcjonarjusjów granicjnych-

U) chwili, gby wymienieni fomisarje strajy graniejnej 
jnajbowali się tuj prjeb linją graniejną, pabł oErjyf w jęjy*  
fu niemieefim: ,Xęce bo góry". a prawie jebnocjeśnie pabły 
trjy strjały, a jnajbujący się w tyle, w obległości 30 me*  
trów, patrol pięciu sjeregowych strajy graniejnej usłysjał 
otrjyE pobEomisatja Ciśficwicja: „©! bla Boga*.  W tym 
samym momencie pabła fomenba niemieefa: „ffinfs unb 
rechts ben Damm unter $euet*  (z lewej i prawej strony 
wału ognia) i sjeregowi strajy graniejnej jostali jasypani 
grabem ful sjerofo rojsypanycfe w terenie funEcjonarjusjy 
granicjnych niemieefiej. To jmusiło funEcjonarjusjy strajy 
graniejnej polsEiej bo rojbiegnięcia się po obu stronach walu 
sjosowego i bo wycofania się prjy równoczesnem ostrjcli- 
waniu się, poniewaj jauwajyli. je są osfrjybleni prjej funE- 
cjonarjusjów niemieefiej, jnajbującycj się głębofo na tery*  
torjum polsEiem.

XP cjusie strjelaniny pobjecjciły je strony niemieefiej bo 
granicy samochób i motocyfl — ftóre w frótfim cjasie ob*  
jechały j powrotem w fierunfu Kwibjynia. jabierając schwy­
tanych: fomisarja BiebrjyiisEiego i pobfomisarja Tiśfiewicja. 
Ra miejscu, w Etórem pobejas jajścia jnajbowali się Eomi­
sarj Biebrjyńsfi i pobfomisurj fiśfiewicj. stwierbjono na 
sjosie po stronie polsEiej, w obległości 1 metra 20 centy­
metrów ob linji graniejnej ślaby frwi, prowabjące w bal- 
sjym ciągu na stronę niemieefą.

Jajście na granicy polsfo-niemiecfiej prjebstawia prasa 
niemieefa w sposób tenbencyjnie sfałsjowany i jamiesjeja 
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wiadomość tę na naczelnych miejscach p. t.: „polsti napab 
na niemieetą straj granicjną“. Tytuł ten, brzmiący prawie 
jebnojnacjnie jarómno t» prasie nicmiectomarobomej, jat i be« 
motratycjnej, mówi sam ja siebie.

Wsjysttie bjienniti berlińsfie uwajają jajście ja prowotacjc 
polstą i tmierbją, je to polsfa policja graniejna prjetrocjyła 
granicę niemieetą i mtrocjyła bo bubyntu niemiectiej policji 
graniejnej. ©cjytuiście prasa niemieetą myjysluje jajście bla 
celów niemiectiej polityfi rewizjonistycznej i tuje z tego broń 
bla propaganby antypolstiej, pisjąc o „niemożliwości pobob*  
wycl) stosunfów na pograniczu polsto-niemiecfim“, jat o< 
świabeja „Soersen Seitung". Sytuacja na pol$to=niemiecfiej 
granicy staje się córa? barbjiej nie bo zniesienia j winy pob 
sfi, ttóra jbobywa się na córa? to nowe prowotacje, cjując 
ja sobą poparcie §rancji — pisje wspomniany bjiennit. Raj*  
ostr?ej występuje „Kreuj 5eitung“, ttóra pisje, je jajście to 
poucja Riemcy, cjego się mają spobjiewać ob polsti i rjuca 
jastrawe światło, jat nalejy oceniać bobrą wolę w tieruntu 
porozumienia ?e strony polsti.

Prasa nacjonalistyczna posuwa czelne swe osjejerstwa 
tat baleto, ij twierbji, je polsfa policja graniczna prjetro« 
cjyła granicę niemieetą, pełniąc służbę wywiaboweją (11).

10 sprawie uprowabjenia bo Riemiec 2 oficerów strajy 
granicznej na obcintu Reuboefen—©palenie ślebjtwo wyta» 
?ało, je ©renjpolijei przygotowała planową jasabztę na pa» 
troi polstiej strajy graniejnej na tym obcintu. Jat wynita 
j bochobjeń, ©renjpolijei strzelała j tyłu j bwócfi stron bo 
patrolu polsfiego, wstutef cjego patrol strajy graniejnej, 
Złojony ? tiltu lubji, jmusjony był wycofać się j ostrzeliwa­
nego miejsca. © powyjsjem świabczą ślaby ro?r}uconycb w 
łańcuch strajnitów niemiecfich, ostrjeliwających patrol pol­
sti. W cjasie tej strzelaniny ranny jostał pobtomisarj £iś» 
fiewicj, ftórego wraj fomisarjem Siebrjyństim Riemcy upro= 
wabjili na swój teren, pobtomisarj Ciśfiewicj jostał ranny 
na terytorium polsfiem, cjego bowobją ślaby frwi w obie- 
głości półtora metra ob granicy. Jat się bowiabujemy, cięjto 
rannego pobfomisarja lEiśtiewicja rjucono bo auta, gbjie 
pobobno jmarł wstutef upływu frwi. Komisarja Biebrjyń- 
stiego prjewiejiono autem bo '.Elbląga, gbjie osabjono go 
w więjieniu.

poseł Kjecjypospolitej polstiej w Berlinie, p. Koman 
Knoll, jłojył w niemiectim urjębjie spraw jagranicjnyęh ener- 
giejny protest w jwiąjtu j jajściem pob ©paleniem. Wobec 
tego, je relacje niemiectie o przebiegu zajścia są sprjecjnc 
j posiabanemi prjej stronę polstą materjałami, p. poseł 
Knoll japroponował prjeprowabjenie ślebjtwa prjej specjalną 
mieszaną tomisję polsto*  niemieetą, na co rjąb Kjesjy pobo­
bno się jgobjił. Jwłofi ś. p. Stanisława ffiśtiewicja jostały 
wybane włabjom polsfim i pochowane w Tcjetuie. Wynif 
ślebjtwa pobamy w następnym numerze.

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczyposplitej odbył podróż 

w województwie Warszawskiem, witany radośnie przez lud­
ność. Odwiedził Dostojny Gość między innemi: Mławę, 
Przasnysz, Ciechanów, a także kurpiowską wieś Baranowo 
na pograniczu Prus Wschodnich. W Mławie wręczono Pa­
nu Prezydentowi dyplom obywatela honorowego miasta.

— Rozpoczęły się rokowania Rządu z Amerykanami 
o wielką pożyczkę kolejową.

Gdańsk. Nacjonaliści gdańscy złożyli na ręce Komi­
sarza Generalnego Gdańska śmieszny protest do Ligi Na­
rodów, żeby ta zabroniła Polsce dalszej rozbudowy portu 
w Gdyni.

Litwa. W Kownie dokonano bestjalskiego pogromu 
polskich instytucyj kulturalnych, sklepów, przedsiębiorstw 
i t. d. Bestjalscy demonstranci, po zniszczeniu szeregu pol­
skich placówek kulturalnych i gospodarczych, obrzucili ka­
mieniami gimnazjum polskie, w którem odbywała się nauka. 
Kilka uczennic zostało rannych kamieniami. Policja przy­
glądała się obojętnie pogromowi. Pogrom trwał przeszło 
godzinę. W mieście panowało silne wzburzenie.

Niemcy. W mieście Essen krążą pogłoski, że na 
uroczystości otwarcia nowych urządzeń technicznych w za­

kładach Kruppa miał być podobno obecnym były cesarz 
Wilhelm.

— Właściciel zakładów budowy samolotów w Dessau, 
prof. Junkers, przemawiając na zebraniu parlamentarzystów 
niemieckich, podkreślił, że Niemcy" powołane są do zajęcia 
w lotnictwie światowem stanowiska, odpowiadającego sta­
nowisku Anglji na morzu. Narodowi niemieckiemu — o- 
świadczył Junkers — brak idei, łączącej poszczególne war­
stwy. Dawniej dla Niemców łącznikiem tym była idea woj­
ny. Obecnie, po rozbrojeniu, idea ta powinna być zastą­
piona przez myśl o opanowaniu powietrza. Dla narodu nie­
mieckiego lotnictwo musi stać się środkiem do zdobycia 
całego świata.

— Rząd Rzeszy wyznaczył 130 miljonów marek na bu­
dowę 11 nowych strategicznych linij kolejowych: 2 w Pru 
sach Wschodnich, 2 na Górnym Śląsku, 2 na Dolnym Śląs­
ku, 1 we wschodniej części Brandenburgji, 2 wzdłuż za­
chodniej granicy Rzeszy i 2 poza granicami terytorjum 
Saary i księstwa Luxemburskiego.

Węgry. Arcyksiążę Otto w najbliższym czasie ma 
zaślubić najmłodszą córkę króla włoskiego, ks. Marję sa­
baudzką i wstąpić na tron węgierski.

Indje. Gandhi, przywódca hinduskich rewolucjonistów, 
skłania się do nawiązania rokowań z rządem angielskim. 
Obecnie toczą się rokowania co do warunków, na jakich 
Gandhi zgodzi się odwołać antyangielską kampanję i wziąć 
udział w konferencji londyńskiej. Tymczasem ludność bu­
rzy się coraz bardziej.

RZECZY CIEKAWE
Biały murzyn. Przed sądem w Johannesburgu, w 

Afryce Południowej, stanął niedawno niejaki Thomas Web­
ster, z urodzenia Anglik, oskarżony o pogwałcenie prawa, 
zakazującego w dawnej rzeczpospolitej Transwaalu białym 
żenienia się z kobietami czarnemi. Webster nie mógł winie 
swej zaprzeczyć, ale trzeba przyznać, że dopuścił się jej 
wśród warunków prawdziwie niezwykłych. Przywędrowawszy 
w młodości swej, przed dziesiątkami lat do Afryki Połud­
niowej, nie osiadł wśród ludzi cywilizowanych, tylko w kra­
ju plemienia Żulu, do którego zaszedł w swej tułaczce. 
Tam było mu widocznie tak dobrze wśród czarnych, na­
gich dzikusów, że zżył się z nimi zupełnie, przyjął ich zwy­
czaje, a z czasem zapomniał nawet języka ojczystego. 
Wreszcie sprzykrzył mu się żywot kawalerski, sięgnął więc 
po rękę jednej z córek naczelnika plemienia i zdobył czar­
ną małżonkę, zapłaciwszy za nią czarnemu teściowi zwykłą 
cenę w takich razach, mianowicie dziesięć sztuk bydła. 
Dopiero teraz, odbywszy przegląd chat murzyńskich, urzęd­
nik angielski odkrył tego białego murzyna i zawiadomił o 
nim władze. Rozprawa przed sądem odbywała się za po­
średnictwem tłumacza, gdyż Webster nie był w stanie od­
powiadać po angielsku na zadawane sobie pytania. W koń­
cu sędzia, stwierdziwszy niezwykłe okoliczności, towarzy­
szące zakazanemu małżeństwu, skazał Webstera tylko dla 
zasady na dzień aresztu, radząc przytem białemu murzy­
nowi, aby jak najprędzej wrócił do swej chaty.

Powody do rozwodów. Do wielu przyczyn, wy­
wołujących wzrost rozwodów w Ameryce, dodać trzeba no­
wą teorję wybitnego lekarza-psychjatry, który twierdzi, że jed­
ną z głównych przyczyn jest wrzawa i zgiełk, w jakim żyją 
mieszkańcy Stanów Zjednoczonych. „Obecny okres maszy­
nowy — powiada psychjatra Briggs — odznacza się niesły­
chanie wzmożonym hałasem różnego rodzaju, powodując 
natężenie nerwów do najwyższych granic, co znowu ze 
swej strony czyni pożycie małżeństw bardzo trudne, tak, że 
liczba rozwodów wzrasta z każdym dniem. Musimy jakoś 
zaradzić złemu, musimy zmniejszyć hałas, w przeciwnym 
bowiem razie cała Ameryka oszaleje. Hałas, zgiełk i wrzask, 
przepełniający wszystkie miasta i miasteczka, grozi wiel­
kiem niebezpieczeństwem cywilizacji i kulturze naszej".

Zabójcze samochody. Ze sprawozdania amery­
kańskiej rady bezpieczeństwa wynika, że w roku 1929 zmar- 
ło skutkiem różnych nieszczęśliwych wypadków w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 97,000 osób, czyli o 2000 
osób więcej, niż w roku 1928. Same tylko samochody za­
biły w 1929 roku 31,000 osób.
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Plemię Antaswaro, zamieszkujące na Madagaskarze 
(wyspa na zachód od Afryki).

fraju i 5« świata.
■D ?i a łboowo. Japrjysięjenie rekrutów. U) 

piątek bnia 23 ub. m. obbyło się ng Rynku bjiałbowskim 
Zaprzysiężenie rcErutów tutejszego baonu. ifwangelików za­
przysiągł Es. senjor pobpuirownik (Bloeh

—‘je s?koł y rolni czo*gospobarcz«i  Żeńskiej. 
W sobotę bnia 31 ub. m. obbył się egzamin. Swiabectwa 
ukońcienia szkoły otrzymało lt> bziewcjąt. Wystawa robót 
ręcznych wjbubnła jachwyt zwiebzającycb. (Obszerne sprawo?*  
banie pobamy w następnym numerze. We wtorek bnia 3 b.m. 
absolwentki wyruszyły na wycieczkę bo Warsjawy, Krako­
wa. tOielicjki i (Ojcowa.

J powiatu bziałbowsEiego.
pierławka. Wielki pojar. W jabubowaniacb go- 

spobarcjycb wbowy Jebram wybuchł grojny pojar. przybyła 
na miejsce Straj bjiałbowska wspólnie z miejscową Strają 
Zabrały się bo gasjenia pojaru. JDo pomocy przybył obbjiał 
wojsEn ? tDjiałbowa, a następnie Straje j sikawkami 
? BurEatu, SEurpia, Wysokiej, Wielkiej Turzy, Kutkowie, 
Księjegobworu, Kurek, KlęczEowa i Płośnicy. Klimo usil*  
nycb starań Strajy, spaliły się wszystkie maszyny rolnicje 
i 6 prosiąt. Jabubowania jostały barbjo usjkobjone, chociaż 
są murowane. (Towarzystwo ubezpieczenia ob ognia jalebwie 
pokryje połowę poniesionych prje? wbowę 3 strat, pojar 
powstał ? powobu nieostrożności robotnika, który z palącym 
papierosem wsjebł bo stoboły. Jaznaczyć należy. że prjeb 2 
miesiącami spalił się wbowie 3- chlew, w którym również 
jeben z robotników palił papierosa, po błuąicb staraniach 
Strażom pcjarnym ubało się ogień stłumić. Sołtysowi ?e 
SEurpia, p. (Ostrowskiemu; należy się ujnanie ?a czynny i e= 
nergiejny ubjiał w niesieniu pomocy przy gaszeniu polaru.

K l ę c z E o w o. Riesjcjęślwy wypabek. Rolnik2lbolf 
Buechler, jatrubniony prjy rozstrzeliwaniu kamieni, ?ostał 
nagle wybuchłym prochem i kamieniami uberjony w oba ocjy. 
(ięjEo rannego obstawiono natychmiast bo szpitala w Ko­
tuniu, gbjie boktór<okulista orzekł, że jebno oko jest straco*  
ne, a w utrzymaniu wzroku brugiego oka jest słaba nabzieja. 
Kieszczęśliwy miał w krótkim czasie się ożenić.

5 b a l s z Y c h stron.
Wymiana wakacyjna b?ieci miębzY polską 

i Riemcami. W myśl umowy, zawartej z Riemcami w 
sprawie wymiany bzieci szkolnych na czas waEacyj letnich, 
pierwsjy specjalny pociąg z bjtećmi niemieckiemi objebjie z 
Riemiec w bniu 7 lipca, brugi zaś w bniu 14 lipca r. b. 
Powrót bzieci prjewibywany jest na bjień 8, wzglębnie 15 
sierpnia, tak, je pobyt bzieci w Riemcjecl) potrwa około mit*  
siąca. pierwszy transport bzieci polskich z Niemiec wyjebzie 

bo polski bnia 4 lipca i powróci z powrotem 
bo Riemiec bnia 7 sierpnia r. b. (Djiecite, po*  
chobjące przeważnie z Berlina, Saksonii i Kie*  
mieć wschobniclj, znajbą pomieszczenie w Kon*  
gtesówce i w pojnańsEiem. ponabto są tej 
przewibjiane jeszcze 2 transporty bjieci polskich 
Z Westfalji i Rabrenji, które przybyć mają bo 
polski na ]ebnomiesięc?ny pobyt w bniach 20 
lipca i 1 sierpnia r. b. Ś)jieci te zostaną ro?« 
lokowane na pomorju.

polska otrzymała m a j ą t e E (Bór*  
nośląsfiej Spółki Brackiej. Uchwałą 
5 bnia 13 stycznia r. b. Raba £igi Rarobów 
tatwicrbjila zalecenie Komisji w sprawie prje*  
niesienia funbus?ów, przeznaczonych na zabez­
pieczenie funkcjonowania ubezpieczenia górnicze*  
go w cjęści (Bórnego Śląska, przejętej ptjez 
Polskę, plecenia Komisji postanawiają, ?e na 
własność Rzeczypospolitej prjechobją nierucho*  
mości, jak równiej instytucje i materjały w nieh 
Zawarte, położone w polsce, a należące poprjeb*  
nio bo „(Dberschlesischer Knapschaftsuerein", 
;aś na własność Riemiec nieruchomości, poło*  
jone w Riemcjech- Własność majątków prze*  
chobji na nowego właściciela wraj z prawami 
i obowiązkami, polska otrzymuje papiery war*  
tościowe w Szwajcarskim Banku Rarobowym, 
które należały poprjebnio bo (Bórnośląskiej Spół*  
ki Brackiej. Szwajcarski Bank Rarobowy borę*  
cjył bokumenty, uznające wierzytelność nowemu 

wierzycielowi, polska korzystać bębjie je wszystkich bobro*  
bjiejstw, prjewibjianych prjej obecne i przyszłe ustawobaw*  
stwo niemieckie, ? których korzystali bawiti wierzyciele. W 
wyniku ogólnego rozrachunku z tego tytułu prjeEają Riemcy 
na rzec? polski sumę ryczałtową w wysokości półtora mil*  
jona złotych, wartości na bjień 1 stycznia 1930 roku.

plaga chęabąsjcjy na po mor? u. Riektóre miej*  
scowości wojewóbjtwa pomorskiego nawiebjiła plaga cpra*  
bąsjcjy, które, w uienotowanej botąb ilości, pojawiły się 
jwłasjeja w ogrobach, nisjcjąc brjewa owocowe i jboja. 
Włabze przystąpiły energicznie bo tępienia owabów, płacąc 
ja 1 litr uzbieranych chrabąsjcjy 10 groszy. Ra połów tych 
sjkobliwych owabów wyruszyły całe wioski i gminy.

Wielki p o ż a r w U h n o w i e. Rliastecjko Uhnów pob 
Cwowem nawiebjone jostało pora? brugi w jesjłym miesią*  
<u katastrofą pożaru. (Ogółem spłonęło w obu pożarach 41 
bomów i 24 stobół. Straty wynosją około 1 miljon złotych- 
Ra miejsce pożaru zjechały się Straje (Ogniowe nawet j bar*  
bjo balekich stron.

5 5 a E o r b o n u.
tfiłk. 5akońc?ył się tutaj proces o prjemycanie bybła 

Z polski, prjeb sąbem stawało 8 osób, ? których skazani 
jostali: Han Jeworek ? Sajb na 9 miesięcy więzienia, 500 
marek kary i obsjkobowanie wartości; ilłaciej Jeworek na 9 
miesięcy więjienia; t£mil Cesjcjyński ? RTieruńska na 10 mie­
sięcy więzienia, 2000 marek kary i obsjkobowanie; £esj- 
cjyński ? IRieruńska na 7 tygobni więjienia i 500 mareE Ea*  
iy; RTarja £es?cjyńsEa i resjta oskarżonych jostała zwolniona.

— Ra licytacji sąbowej sprjebano 562*morgową  posia- 
błość Wicherta ja 53,000 marek. Rabywcą jest „Uorschuss*  
nerein1* w 'Błku.

JąbjborE. (Obbył się tutaj targ na bybło i konie, 
który był bobrje obesłany, hanbel jebnak był słaby, miano­
wicie kupowano mało Eoni. Ja Erowy płacono 200 bo 400 
marek, ja prosięta 30 bo 40 mk, ?a warchlaki 60 bo 70 mk.

Popieranie szkolnictwa niemieckiego. Ra 
borocjnem zebraniu wschobnio*pruskiego  towarzystwa sjkol*  
nego, którego jabaniem jest wspieranie szkolnictwa niemiec*  
Eiego zagranicą, wykazano, je w roku ?esjłym zebrano brogą 
skłabek wśrób społeczeństwa niemieckiego na terenie Rjesjy 
160,000 marek, z cjego bla Riemców w polsce przejnacjono 
25,600 marek. SwiąjeE ten jasila swojemi funbusjami 519 
sjEół. Społeczeństwo polsEie winno równiej naślabować pa*  
trjotyjm i ofiarność Riemców.

W Prusach prjypaba jebną gospoba na 237 
mieszkańców. Webług statystyki urjębowej, w roku ubie*  
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głym istniało w prusacy 180,000 gospód, obejmujących 
wsjeltiego robjaju restauracje, fawiarnie i sjynfi, wobec 
tego wypada jebną gospoda na 237 mieszańców. Ciefawe 
jest prjytem spostrjejenie, je stosunfowo najmniej gospód 
prjypaba na ofręgi prjemysłowe. 3 taf: w Westfalii prjy- 
paba jebną gospoda na 434 miesjfańców, a na fląsfu ©• 
polstim jebną na 420 miesjtańców. ©ospób, nie sprjebają- 
cych napojów alfoholowych, jnajbuje się w prusacl; ofoło 
15,000, c?Yli ofoło 8 procent ogólnej ich liejby.

5 e i w i a t a.
Schwytanie morbercY ? Duesselbor f u, po 

długotrwałych posjutiwaniach policji niemiectiej ubało się 
ująć grojnego „potwora” j Duesselborfu. Jest nim niejafi 
piotr Kuerten, borojfarj. prjyjnał się on jesjeje i bo innych 
jbtobni, o ftórych policja nie wiebjiała.

Cicjba urobjin w Riemcjech cofa się. Ucjony 
©rnst Kahn oblicjył, je prjy pojostającej na obecnym pojio- 
mie licjbie urobjin w Riemcjech ilość miesZańców Kjesjy 
jmniejsjy się bo rotu 1975 j 64 miljonów na 46. ©b rotu 
1901 bo 1928 spabła liejba urobjin w jebnem małjeństwie 
Z 4,4 na 2,02. W? polsce liejba urobjin jest prawic podwój- 
na; nawet we Stancji, “Mnglji i Rosji jest obecnie wyjsja.

Ouragan na Węgrjech- Rab winnicami tofajstie- 
mi szalał strasjliwy ortan, ftóry w trjech gminach wyrją- 
bjił ogromne spustoszenia. Wiele bomów runęło, Filfa osób 
obniosło rany. Cytlon, ftóry sjalał na prjestrjeni 50 tilo= 
metrów twabratowycb, nastąpił po długotrwałym besjeju.

Katastrofalna powóbj we Sranej i. Dolina 
rjeti Rodanu nawiebjona została przez wielfą powóbj. Cały 
port Ijoństi jostał zalany, powóbj spowodowała wieltie 
spustoszenia na polach- Kilfa osób utonęło.

Pojar stattu z pielgrzymami. Ra stattu fran- 
cuśtim „2lvie“, ftóry prjewojił j Djibuti bo UZeffi 1500 piel­
grzymów mahometańsfich, wybuchł pojar, sfutfiem czego 120 
pielgrzymów jnalajło śmierć, resjta jostała uratowana.

IPiabomości gospobarcje.
Dobry stan zasiewów. Ciepła jesień i łagodna, 

prawie bejśniejna zima, sprjyjała naogół zasiewom. Straty 
w zasiewach ozimych z powobu wymarjnięcia lub wygnicia 
są barbzo małe. Ratomiast więfsje uszfobjenia wyrjąbzily 
myszy sfutfiem bejśńiejncj ?imy, zwłaszcza w ton cjynie. Stan 
Zasiewów w stopniach fwalififacyjhych (5 oznacza stan wy­
borowy, 4 bobry, 3 prjcciętny. 2 mierny, 1 ?ły) przebstawia 
się przeciętnie bla polsfi następująco: psjenica i jyto 3,8, 
jęczmień 3,5, rjepaf 3,6, fonicjyna 3,5. Cen sam stan w ro­
fu zeszłym był następujący: psjenica 3,1. jyto 3.3, jęcjmień 
2,9, rjepaf 3,0, fonicjyna 3,1. Stan zasiewów bla psjenicy 
i jęczmienia w ostatnich cjasach jnacjnie się poprawił.

Ulgi pobatfowe bla rolnictwa, Ministerstwo 
Starbu prjyjęło jato prjeciętną cenę jyta na rot falenbarjo- 
wy 1929 — 25 jłotych ja 1 centnar. Cena ta słujy ja pod- 
stawę bo wymiaru pobatfu boebobowego ob rolnictwa. W 
ciągu ostatnich bwóch lat prjeciętną cena jyta wynośiła po- 
nab 45 jłotycp ?a 1 centnar. W biejącym rofu pobatfowym 
powinna ona wynosić, webług oblicjeń ©łownego Urzędu 
Statystycznego, 28 jłotych 43 grosjy ja 1 centnar, minister­
stwo Sfarbu, przyjmując prjeciętną cenę żyta 25 jł., zamiast 
28 jł. 43 gr., obnijyło tern samem w jnacjnym stopniu po- 
batef bochobowy, wpłacany Sfarbowi państwa prjej rol­
nictwo. Ulga ta botycjy rolnifów, posiadających ponab 15 
heftarów ziemi.

100,000 brobnych rolnifów zostało zwolnio­
nych ob opłaty pobatfu bochobowego jarof 
1930. ministerstwo Sfarbu wy bało ofólnif, na podstawie 
ftórego rolnicy, posiabający bo 15 fyettatbto ziemi, zostanę 
Zwolnieni w rofu biejącym wogóle ob opłaty pobatfu bo­
chobowego.

powojenny postęp rolnicjy w Riemcjech. 
powojenne Riemcy wjorują się na Stanach Sjebnocjonyih 
Tlmeryfi północnej. Saprowabjiły one taf ju-aną w Stanach 
3jebnocjonych „racjonalizację" przemysłu, a teraz, w chwili 

przesilenia w rolnictwie, wprowabjają racjonalizację swojego 
rolnictwa. Dwa są sposoby: prze? pełne nawojenie nawoza­
mi naturalncmi i sjtucznemi, aby osiągnąć pełnię najwyjszego 
plonu, pob tym wzglębem „racjonalizację' uwajają w Riem- 
cjech ja ufońcjoną, czyli w pełni stosowaną, Ceraz prjysjła 
folej na zastąpienie zwierząt maszynami, powiadają tam: fo­
nie jjabają owsa » prjestrjeni 3 i pól miljona heftarów, a 
siana fonie spojywają 5 i pół miljona tonn rocznie, co ob- 
powiaba powierzchni półtora miljona heftarów łąf. Usu­
nięcie jywej siły pociągowej i zastąpienie |ej maszynami — 
powiabają — moje zwolnić 5 miljonów heftarów jiemi na 
płoby rolne na wywój jagranicę, lub na spojycie przez ludzi 
w fraju. Chcąc tafą zmianę wprowabjić, potrjeba oczywiście 
barbjo wiele pieniębjy na maszyny bo orti (traftory) i inne.

IDesoły fqci?
P OJ bro IB i c n ic j tamtego ś w i a t a.

Pewien jyb wracał j pogrzebu swojej teściowej, ©by 
sjebł obof bomu, spabła na niego bachówfa. $yb podniósł 
głowę fu górze i powiedział:

— ©, to mama jest juj na górze?

Rynfi.
Kynef jb o jo wy. Ra giełbzie jbojowej w Warszawie 

płacono w bniu 31 maja 1930 rofu ja 100 filo: ŚY*o  16,75, 
psjenica 43,00, jęcjmień browarny 24,00. jęczmień na fasję 
19,50, owies jednolity 17,50, mąfa jytnia 70-procentoz»a 
32,00, mąfa psjenna lufsususowa 77,00, mąfa psjenna 65- 
procentowa 67,00, otręby jytnie 10.50, otręby psjenne sjale 
17,00, otręby psjenne śrebnie 15.00. łubin niebiesfi 24,50 jł. 
Podajemy ceny najwyjsje.

W pojnaniu płacono w bniu 31 maja 1930 rotu ja 100 
filo: jyto 18,00, psjenica 41.75, jęczmień przemiałowy 21,50, 
jęcjmień browarowy 24,00, owies 17,75, mąfa jytnia 70>pro- 
centowa 30,50, mąfa psjenna 66,00, ospa jytnia 12,50, ospa 
psjenna 15,00, groch polny 29.00, groch Wiftorja 33,00, 
groch $olgera 29,00, wyła 29,00, seradela 28,00, łubin nie­
biesfi 25,00, łubin żółty 30,00, pelusjfa 25,00, słoma jytnia 
prasowana 3,50, siano lujne 8,40, siano prasowane 10,PO 
jłotych. pobajemy ceny najwyjsje.

W Berlinie płacono w bniu 31 maja 1930 rofu ja zbó­
je i nasiona oleiste ja 1000 filo, inne ja 100 filo: psjenica 
293,00, jyto 177,00, jęczmień browarny 200,00, jęcjmień pa­
stewny i prjemysłowy 184,00, mąfa psjenna 40,25, mąfa 
jytnia ‘25,50, otręby psjenne 9,00, otręby jytnie 9,50, groch 
Wiftorja 29,00, groch drobny jadalny 25.00, groch pastew­
ny 19,00, pelusjfa 18.00, bób 17,00, wyfa 21.50, łubin nie­
biesfi 17,50. łubin jólty 24.00. mafuchy rjepafowe 13,00, 
mafuchy lniane 18,10, śrut soya 14.40, płatfi jiemńiacjane 
13,00 maref. pobajemy ceny najwyjsje.

Ceny jboja. prjecietne tygodniowe ceny czterech głów-
nych jbój w ofresie ob bnia 26 bo 31 maja 1930 rofu. Cc-
ny ja 100 filo w

Psjenica jyto Jęcjmień ©wieś
Krafów 41,42 18 25 — 17,75
Cwów 28,871/* 17,871/2 — 16,25
Óamburg 38.77 23 04 18,54 18,18
Praga 43.16 25,34 36,17 25,21
Brno Morawsfie 39.87 24,62 34.98 24,55
Wiedeń 40,53 25,88 36,88 24,69
Ciuerpool (Tlngija) 36,90 — — 25.38
Chicago — 22,25 23,23 25,90
Buenos 2lires 37,30 — — 17,65

„©ajeta Rlajursfa“ i „Rowiny", pisma, po­
święcone sprawom ludu ewangeliefiego, wychobją co nie- 
djtelę. prenumerata fosjtuje miesięcjnie, łącjnie j dodatfiem 
„Rasj Świat*  i „Rasj Swiatef" 1 jłoty j przesyłaniem do 
domu. Dla płacących ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących Zfl pbł rofu 4 jłote 50 groszy. Dla 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Rebaftor odpowiedzialny: ©milja Sułertowa-Biebrawina. Wybawca: Jrjesjenie ©wangelifów polafów.

Drut. f. JRiobusjewsfiego w Warsjawie, Słota 45, tel. 147=94.


